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MONITOR

owody czułości przechodzą wſzy«
ftkie zarzu ty , y przynofzą oraz 

nayſzczerſze przekonanie, bo nic po­
dobna rzecz, ażeby w tym czaſie ſa- 
mym, kiedy D uſ a naſza znayduie fię 
nieiako ułagodzona, czuć nie miała 
tegoż ułagodzenia, a zatym y ftanu 
ſwego. Jaką inną pewność mamy by ­
tności ſwoiey ? Jako wiemy o tym, 
że myślemy , czyniemy, ieżeli nie 
p rzez  czułość wewnętrzną ?

T a  czułość, którą mamy o nafzey
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wolności,tym mniey oboiętności pod­
lega,że nie ieft przemiiaiąca,ani przy­
padkowa, ale czułość uftawna; która 
nas nigdy nieodftępuic, y k torey  co- 
dzienniy bez liczby doświadczamy.

Widziemy dobrze , iż nic nie maſz 
lepiey uftanowionego na świecie,iako 
przekonanie wewnętrzne, że wſzyſcy 
Ludzie mai§ wolność udzielona fo­
bie. U ważmy ułożenie czyli fyjlemci 
Czlowieczeńftwa czyli w ogolności, 
czyli też w ſzczegulnych przypad­
kach, a uznam y, ze wſzyftko wypada 
ż tego źrzodia. Namyfty, rozważa­
n ia , wynalazki, ſprawy, ſądzenia, 
wſzyftko to zawifto od wolności. Ztad 
pochodzą wyobrażenia dobrego lub 
złego, cnoty albo wyftępku,z tego da- 
ley, chcę mowie, idzie  nagana albo 
pochwała,potępienie lub  potwierdze­
nie włafnych naſzych poftępkow albo 
cudzych. Znayduią fię równie (Won­
ności y czułości Ludzi iednych ku 
drugim przyrodzone,iako to przyiażri, 
pieczołowitość, wdzięczność, n iena­

wiść,
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wiść, wftręt, gniew, ſkargi, y wymó­
wki ; żadna iednak z tych czułości 
nie miałaby mieyſca, gdybyśm y zno* 

* hti wolność. Jednym Iłowem iako ta  
prerogatiwa ieft nieiako kluczem po- 
ftanowienia ludzkiego , zaczyni g d y ­
by  ią kto odiąi Człowiekowi, tym  IV 
m ymby wſzyftko wywracał y mie* 
ſzał.

Jakoż mógł k to  po wątpi wać fpra* 
wiedliwie o tym, że  Człowiek ieft Pa~ 
nem ſpraw Twoich, y ze ieft wolnym? 
M nieybym fię dziwił tey wątpliwości, 
gdyby ſzło o rzecz iaką obcą,ktoraby 
fię nie tyczyła Człowieka.Ale tu idzie 
o rzecz taką,która znayduie  fię w nas 

j ſamych, ktorey mamy nie ochybną 
! czułość y ktorey codziennie doświad­

czamy. Jak można wątpić o dz ie l­
ności Duſzy ? albo czemu raczey 
czynią ten zarzut ? Człowiek czyli 
ieft obdarzony wolnością? niżeli ten. 
Człowiek czy ma poięcie? czy m aw o- 
łą ? Bo idąc za tą czułością, iaką o o- 
boygu m am y,nie maſz między niemi 
żadncy różnicy P a  Wy-
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\ Wyznać należy, iż ieft rzecz po­

trzebna,aby w wyſzukiwaniu prawdy 
ze wſzyftkich ftron obiekt uważać y 
aby ważyć przyczyny żarów no Za  y 
Przeciwko, z tym wſzyftkim ftrzedz fię 
po trzeba, żeby zarzutów waźnieyfze- 
mi nie czynić iak fię w fobie znaydu- 
ią. Doświadczenie nas uczy, że w 
wielu rzeczach naypewnieyfzych d l a N 
nas,trafiaią fię iednakże trudności, w 
których nie możemy fobie cale zado- 
ſyć uczynić. Pochodzi to przyrodzo­
nym fpofobem z ograniczenia rozu­
mu naſzego- Coż ztąd wnofić? O to 
gdy prawda znayduie fię doftacecznie 
gruntownem i przyczynami dowie­
dziona, tedy to wfzyftko, cokolwiek 
może iey fię zarzucać, nie powinno 
wzrufzać ani oftabiać naſzego prze­
konania,byleby tylko byty trudności 
profte, ktorc iedynie zatrudniają u« 
myft ; nic obalaiąc famych dowodow. 
T o  prawidło ieft bardzo do um iejętno­
ści potrzebne, y d la  tego nie potrze- , 
ba go z oczu fpuſzczać.

Na-
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Nazywaią fię ſprawy dobrowolne aU 

bo  ludzkie w ogolności tc wſzyftkie, 
które pochodzę od woli. Walne zaś 
k tóre  zawifty od wolności, y które 
D uſza zawiefić może lub obrocić, iak 
iey fię podoba. Przeciwność ſpraw 
dobrowolnych ieft niechęć, a przeci­
wność wolności ieft potrzeba, lub  to , 
co fię czyni przez moc, czy przym us, 
Wſzyftkie ſprawy ludzkie ſą dobro­
wolne, dla tego że niemaſz takiey, 
ktoraby od nas nie pochodziła la- 
mych, y keorcybyśmy nie by li  ſpra- 
wcami. Ale ieżeli gwałt iaki przez obcą 
moc uczyniony, któremu fię oprzeć 
nie możemy, zabrania nam czynno** 
ści, y że mufiemy czynić niechętnie, 
a wola nafza do tego nie należy ; ia­
ko np. gdyby mocnieyſzy zchwyci- 
wfzy rękę naftę, rani! drugiego, na 
ten czas fprawa nafza będąc przymu- 
ſzoną,me ieft w fame rzeczy ſprawę na- 
ſzą, ale tego, który nam ten gwak 
czyni.

Inaczey ieft daleko względem
ſpraw
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ſpraw, k tóre  nie ſą przynaglone lub 
przymuſzone, iak tych,na które Czło­
wiek odważy ſię z boiazni bliſkiey 
3iiefzczęścia,iakim mu groza; ia ko wg, 
gdyby  okru tn iey  nieſprawiedliwie Pa­
nujący, przymufzal Sędziego do uka­
rania niewinnego,grożąc mu fam emu 
kar§ y śmiercią, jeśliby nie byl poftu- 
ſzny. Takowe ſprawy chociaż z ie- 
dney ftrony przymuſzone, ponieważ 
nigdyby na n ie  pozwolić nie można 
b ez  przynaglaiącey p o t r z e b y : ztym 
wſzyftkini, mówię,te ſprawy powinny 
bydź umieſzczone w liczbie ſpraw do­
browolnych, ponieważ pochodzą po- 
ty m z n a m y ftu  woli, która obiera ie- 
dno  między dwoygiem nieuchronnym 
złego,y przekłada m nieyſze nad to co 
%  zdaie bydź więkſzym. Zrozumieć 
to  będzie można doftateczniey z n o ­
wych przykładów.

Daie kto iałmużnę ubogiemu,który 
m u przekłada ſwoie potrzeby y nę­
d zę ,  ta ſprawa ieft y dobrow olna y  
wolna razem. Jeżeli zaś zdarzy  %

żc
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Że Człowiek podrożny fam będąc y 
bezbronny, wpadnie w ręce Zboie- 
ckie, a ci Zbrodniowie grożą m u b li-  
ſką śmiercią, ieśliby nie dat im tego 
wfzyftkiego,co ma przy fobie, na ten  
czas to odftąpienie wtaſnych pienię­
dzy , które cen Podrożny przed fię 
b ierze dla ratowania życia ſwego, bę­
dzie dobrowolną ſprawą lecz przy- 
muſzoną y bez wolności. D la czego 
te  fprawy niektórzy zowią zmieſzane- 
mi, iako pochodzące z zezwolenia y  
niechęci. Są dobrowolne, ponieważ 
początkiem onych ieft fam czyniący, 
a wola przyftaie iako na mnieyfze z 
dwoyga złego : ale też pochodzą y z  
niewoli, ponieważ wykonywa ie wo­
la przeciwko fwoim (kfonnościom, y  
nigdyby nie zezwoliła na nie, gdyby 
mogta znaleść inakſzy śrzodek do uni- 
knienia.

Drugieobiaśnienie po trzebnego  fię 
należy tu domyślać,iż nieſzczęście,któ­
rym grożą, powinno bydz dofyc mo­
cne dla zaftraſzenia Człowieka rozu­

mnego



innego, a zkąd inąd, aby ten, co nas 
przymuſza, nie miał ładnego prawa 
gwałcenia daſzey wolności,tak dale­
ce, żebyśmy nie byli przymuſzeni 
-wſzyftko raczey znoſić, niżeli fie jem u 
nie podobać i W takowych okoli­
cznościach rozum radzi, ażeby fię od­
ważyć na ponoſżenie mnicyſzego złe­
go mmemaiąc przynaymnicy że ſą 
obydwa nieuchronne. Ten gatunek 
przymuſu rodzi potrzebę, którą nazy- 
waią moralną ; a zaś kiedy konie­
cznie przymuſzeni iefteśmy coś czy­
n ić , nie mogąc fię niczym obronić,na­
zywa fię potrzebą Fizyczną.

Uftawa Filozoficzna chcezatym, a -  
żeby uczynić różnicę między ſprawą 
dobrowolną a wolną. Y w ſamey rze­
czy łatwo można z tego, co fię powie­
działo, zrozumieć,że wſzyftkie ſprawy 
wolne, ſą oraz y dobrowolne , ale 
wſzyftkie dobrowolne ſprawy nie ſą 
zawſze wolnemi*
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